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nad nauczaniem literatury 
(na podstawie badai1 nad ro1zumieniem treści sy111bolieznej tekstu litera­
ckiego przez uczniów klas .III V) 
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Coraz slzerzej ·upov;szechnia się ten~dencja do traktovvania vvspólczesnej 
dy.da;ktyki lite~~a~tury jaiko iCiJzied·ziny in1terdys·cyplinarnej, i·ntegT'"ującej i 'wy·­
ko~zystują~cej osią·gnięcia i 1runych 11auk. Głównie ·wymienia ~·ię takie nauki) 
jaJ~ psychologia, prakseologia, s•ocjologia, historia i teor'1a literatury, p·e­
dagogika i ~dydakty;ka ogól;na, logika, estetyka, a tak·że :eyb·ernetyka. \Vy­
daje się, że jeslt to podejście jedynie słus~ne. Vl novv·oczesnym ·ujęciu dy­
dakty-ka, iktór1a jest ~nauk:ą o treściach i pl'ocesaeh vvszelkiego nnuezania 
i ·u-czenia się, aby móc odkrywać podstawowe pravva rządząee ty1ni pro­
cesami, musi wkraczać ;na tereny :Unny,ch ~dyscyplin ·nauk:O'wych, \V róż.ne 

d.ziedziny ·wied:zy. Zajmując się pDocesami u~eze1nia się, analizą pracy u'my­
słowej ~u~crz:nia, ibada -zmienne osobowie, a ty.m s a.n1ym wkractza na -grun~t 
psych~o1otgfi. Nie ·wystarc:z.a, ·by ~dyda~kty,l{a literatuTy ·omawiała różn·orod­
ne fo1rm·y, metody i ;organizację ~pracy, musi wziąć pod u·w:agę p·nd:m:i·ot 
n:auczan:ia ci u·względ:nić ;procesy ·umysłowe, a ·w·ięc drogi myślenia uez1nia 
zależne o~d st:ru'ktury jego umysłowości. 

Psyehologia u•do'Wtod;niła, że ·wiedza jes~t o wiele łatwiej ·przyswajana 
przez ueząeego się, ·gdy ~nowe ·wiado.mości .dołąezy się do da-vvnych, do ist­
niejąeeg·o już systemu. Wydaje .się jed,nak, że ~system ten nie opiera się 
\vyłączn'i,e :na z·biKJ.rze tlkwiącyc:h \V 'U!myśle wia~domości i p01vviąza11 między 
nimi, ale ·zależy lQ'U jeszcze ·od struktury samego ·umysłu. Podobn.ie jak 
i wiad~omoś·ci oderwa:ne od li'n.nych ulegają baf!dzo szyb~o Ziapornn~eniu, 

tak samn i ·wszelka ~wie~dza czy ·umiej.ętnorści, jeżeli trafią ·na umysł jeszcze 
nie gotowy na ·ich ·przyjęcie, nietdojrzały, ·nie prz)"g·otovvany, nie operujący 
odpo,wiednto wykształconym ~narzędziem, jakLm jest myślenie, 11ie będą 
zrozu,miarne ·właśtcivvie i triwale opanowane. W .nauczaniu ·sYJstemo1wym, 
zmierzająlcy!m 'do kształcenia ·u uczniów ipowiąz.anego systemu •w-iadoim:oś:ci, 

p~jęć, umiejętności, nawykóvv, wartości i ocen .nie sposób nie U\\?~zględnić 
. . 

struktury u:my~słu p~od:mi:otu 1nau~c:zania, 1co ~zapewni ~m.ożliw·ość ·zastoso\va-
nia optymaln)Trch struktur t~reśc!]owych, jakie lp1owinni i -mog.ą opanować 

uczniowie ·w ok-reślonym ~wiek·u szk·olrnym. 
ZapTo.ponowany i przedsta\viony w ·dalszej części opra.cow!a•niia te1st jes!t 

vvłaśnie 1narzęd·ziem służącyrn do po~nania u~mysłu ·ucznia, głó-vvnie w !kla-
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sa.ch III V, określenia etapu rozvv~oju, 'na ·którym aktualnie uczeń pozo­
staje. Test te:n zastał 'Zbu!dowany 1na po.dstaw'ie teorii stadialno~ś-ci w roz­
w;oJu u~mys.łu ,d·i lecka J. Pi:ageta i 1-vyników ·omówion·yeh badań Szuimana. 
Zdobyc:ze psychologii, dostarezając wiedzy o strukturze umysłu dziecka, 
a zate1m i o specyfice odbioru przez ·nie ś·wiata zewnętrznego, od·kryły 

sytuacj:e, które ·zostały ·wy.korzystane \V teście ~poloriistycznY'm badającym 

s:t~opień rozumienia prze:z .d:ztecko litera~ckiego tekstu ·o znaczeniu symbo­
licmym. 

J. Piaget wykazał, że u:mysł .dzieC'ka ·w swym :rozw:oju przech.od'zi p.rzez 
tTzy fazy 01kres ·przedopera.cyj,ny, Okres 'Operacji lkonkretn·ych i op·ei"a­

cji formalnJich. Okres przedoperacyjny przypada na wiek wczesnego dzie­
ciństWla i ·nie 'interesuje nas. Okres .ope.I'!acji klonikretnych, przedformaltny, 
trwa :dlo 11 12 ·roikłu ż·ycia i po tym ~okresie następuje !Stadium formaJ.n.ych 
operacji odwr.arcalnyeh. Dzi:ec~o ·w okresie przedformaLnym :ch~arakteTyzu­

je .egoc€1Il!bryrnl. myślenia mtui!cyj'nego i przeskakującego etapy po~ś~ed­

n:ie pomiędzy ·pTzesłalillką a 1W:rllios'kiem -synJrret.yzm, .pierW·Otne foTmy 
p~rz~e~p .. rzJllezYJnowości, j·a'kimi są pa;rt)licypacje i 1magia, oraz an:.imiz·m. Zja­
wi·ska te silniejsze 'W mlodszym W!iek.u w~raz z ~dorastaniem ~dziecka stop­
n!irow·o słabną i ·zanikają całkowicie ·w momencie, g·dy umysł rdziecka w 
pełni posiądzie umiejętnoś.ć o.peracji f~ormalinych, :ezyli myślenia czysto 
abstrak·cyjnego pos~ugująceg.o się swobodnie analizą, syntezą, ro.zu­
mowaniem deduk~cyjnym, w ~oderw.aniu od lk!cmkretu. Zanim to jednak 
nastąpi, każde ~dziecko musi przejść etap wcześniejszy, którego czas trwa-· 
nia zr6żn1icowa1ny jest indY'widual1n!iie. Jedne ,dzieci ;pr:zek~raczają gran~cę 

doj:rza}ości swe,go ·umysłu ·w·cześniej, inne później. Według J. P.iageta 
przejśc.ie to· n~astępuje ·w 11 12 roku ·życia, 1Wed}Ulg dJnnych ·w 12 13 TIOkU. 

P.rzep!!owadz;one badlćł!Illa nad rtolZtlmiend·em znaezenia literacd.kiego te.kstu 
symbolioonego ·wyka2ały, że proces ten ~zacz)'lna poj,awiać :się w klasie III 
i nlie klarńczy się na V klasie szkoły podstawo-vvej. 

Cecih·ami synk!retyzmu :sł·ownego·, ~d~o które:go !dochodzi u ~dziecka po 
uikończeni1U siódm·ego· r.ok'U Żjlicia, są: 
l. rebarakter niiedys.kursywny myślenia, ,które przechod·zi wprost od prze­

słanek do· wniosków, nie ,p~r,z.etz rderdu~k\cję, le:cz ~za pośredJnietr-vvem jed­
neg1o aktu intuicyjnego; 

2. stooowa~nle schemaitów :obrazowych; 
3. stosowanie schematów opaTtych 1na a!n.aldgii; 
4. talk ·duży wspókzynll1dlk przekonanii-a i :peWiności, że .dziecko ob·chodzi 

się bez 'WJSzelkiej próby ·do·wodzenia, ·przez rco nie ~~daje sobie sprawy 
z, tego, że coś źle zrozumiało; 

5. skł01n:nrość do zestawień su·m:atywnych. 
Ltcżne ·badama ,dotyc.zą,ce ;rozwoj-u myślenia lagieznego dtieeka po­

twier·dziły sluszność teorii etapow.ości tego trozwoj'u. Badania były prze-
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prowadzane na materiale matematycznym, przyrodniczyrn, fizycznym 
i geograficznym. S. Szuman, zajmując się psychologią dzieła sztuki, prze­
prowadził badan'l!a nad rozumieniem przez dzieci i młodzież obrazów 
o treści symbolicznej. Doszedł on do wni·osku, że rozwój rozumienia jest 
tu dwudzielny. Rozdział ten opiera ·się :zasadniczo na wprowadzeniu dwóch 
pojęć: interpretacji faktycznej i symbolicznej . Z pierwszą mamy do czy­
nienra, gdy dziecko ogran:,cza się do określenia, oo znnczy elany obraz 
jako przedstawienie rzeczywistego ezy fikcyjnego zdarzenia. Druga prze­
nosi nas w dziedzi!nę ;znaku i szuka sensu poza tym, co zostało bezpośred­
nło przedstawione i konkretną treść obrazu ujmuje jako symbol treści 

ukrytej, wtórnej, ale ist'Otniejszej. Interpretacja taika powstaje na grun­
cie rnterpreta:cj'1 faktycZ!nej. Wchłania ją w siebie i wychodzi poza nią. 
Tylko prawidłowe dokantanie interpretacji faktycznej może prowadzić 
dalej, do poprawnej interpretacji symboUczmej. 

Obie interpretacje to dwa :przeciwstawne bieguny, między którymi 
rozciąga się myśl dziecka. Nim dotrze ono do etapu, na którym można 
dokonać ·i:nterpre:tacji symbolicznej, 'a więc wymagającej myślenia abstrak­
cyjnego, posługującego się uogól1nieniem, przenośnią i syntezą, musi 
przejść przez stadia pośrednie. Następnym po interpretacji faktycznej jest 
etap, na którym dziecko dokonuje interpretacji bajkowej (termin stosuję 
za S. Szumanem). Uwolniło się już od naturalistycznych lub magicznych 
wyjaśnień treści irrealnej i stwierdza, że to co czyta, jest baśnią, bo w 
rzeczywistości nic takiego istnieć nie może. Rzeczywistość realną zastę­
puje rzeczywistością baśniową, a tą rządzą własne prawa. Takiej rze­
czywistości nie trzeba tłumaczyć. W ten sposób krok ten ma charakter 
czysto negatywny, dają<cy odrzucenie błędnych interpretacji. Nie pow­
staje jeszcze jednak potrzeba dalszego wyjaśniania. 

Następny etap to :itnterpretacja wyobrażenio'wa, tzn. taka, która od­
wołuje ·się do wytworu czyjejś fanta'zji - kreuje rzeczywi!Stość psychnlo­
giczną zamiast baśniiowej ezy realnej. W tej rzeczywistości r6wnież nie 
ma miej1sca na :spmecZinoś'Ci, też IWS'Zyr9tiko 'może się 'ZJdia~zyć. Interpreta~ja 

ta prowadzi wproSit do symbol:kzmej. Twory wyobraźni mają przecież 
często swój ukryty sens, są wytworem ezyichś pragnień, myśli, marzeń 
czy obaw. 

Badanlia nad rozwojem myślenia dziecka - Pia:geta i jego naS'tępców 
- były prowadzone nie na materiale humanistycznym, lecz głównie ma­
tematyczno--przyrodniczym i fizycznym, a także dotyczyły zdolności od­
czytywa'nia map geograficznych. Badania Szumana, który tnie wspominał 
zr·esztą o możhwoś:ci związku odbioru obrazu symbolicznego ·z etapami 
rozwoju umysłu dziecka nakreślonymi przez Piageta, dotyczyły treści hu­
manis1tyrcznych, ale n:t matteriale 'obrazowym, malarskim, a więc różnym 
od literackiego. 

6 - Dydaktyk a literatury 
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Istnieje wiele odmian myślenia. Inne jest myślen1i,e matema>tyczne, inne 
przyrodnicze, malarskie ~czy wreszcie pol01nistyczne. A i w tym dałoby 
się wyróżnić sz·~egółowsze podtypy, do jakkh należy właśnie myślenie 
dotyczące tekstu o 'znarczeniu symbolicznym. Należało więc sprawdzić, 

czy teoria stopni formal!nych w rozwoju myślerrila dziecka jest słuszna 
rówrnież na gruncie myślenia humanistyczmego i ezy odbiór symbolu na 
materiale malaJrskim odpowiada recepcji symboli:cznych treści literackich. 
Po przep:t'owadzeniu badań okazało się, że jest tak w istocie :i że !imlter­
pretacje trzech pieTWSZ)'ich s.wzebli wyróżnione przez Szuma:na -- fak­
tyC'ZIIla, bajkowa i ~wyobrażeniowa porwstają 111a drodze rozumowań cha­
rakterystycznych dla stadium operacji konkretny,ch i na skutek niedoj­
rzałości umysłu dziecka w tym okresie. 

Wb~ew pa~orom literackim teks t symboli>czny rri·e jest wcale czymś 
rzadkim. Otacza dziecko, a potem dorosłego ze wszystkich stron. Symibol 
zja!Wia się już w literaturze dziecięcej w pastarci baśni, które często są 
konkretnym upostaciowieniem myśli i mają oddziaływać wychowawczo, 
występuje w całej .prawie klasycznej Hrteraturze pięknej i w wielu ws"pół­
c:zeSinych utwoTach, w ·malarstwie, TZeźbie, fEhnie. Słowem, cała sztuka, 
która ma formo'wać >c:złowieika, jest przesycona symbolem. Jeśli diOiStartecz­
nde wcześnie nie nauczymy diziec'ka To:zumienia symbolu, nie wytworZ.Y'ffiY 
u niego nastawienia pozwalają•e~o dostrzegać obok siebie :zm:ak'i, w dużej 
mierze może rbo .osłabić wychowawczy wpływ, jaki rwywiJera sztuka na 
o30bowość dziecka. 

Prerze:rutowane badooia miały na celu ,poznanie umiejętności cizieckra, 
jego sposobu odbioru lite'I"a'Cikiego t1ek1stu symbold:c'zmego drostosowa!Ilego 
treśc'ilorwo do rwieku. Dziec:i w klasach IV i V rOitrzymały do :zinterpreto­
wania pięć urtwol!'ów o IZ:llarczend:u sym;bohcznym. ·Cztery z nirch były ty;po­
WJ'Irni baŚin'iami: Ostatnia perła, Dzwon, Nowe szaty cesarza według 

Andersena, Królewna i ropucha według Grimma oraz fragment Małe­
go Księcia Saint-Exupery'ego. Utworry te zostały 'Zaadaptowarne do celu, 
któremu :miały służyć, ·a prrozy ·tym skrócone tak, że najdłuższa nie ,prze­
krr-acza~a strony maszynopisu. Wybór baśni jaiDo gatunku był !Celowy. Jest 
to boWiem leMura, z jaką dziecko styk<a srię bardzo wcześnie, nawet gdy 
nie umie jeszcze rczytać. Tym ciekawsze było sprawdzenie, jak odbiera 
ono te teksty, które powszechnie uważa się za szc'zególnie odpowiedrnire 
dla psych:ilki d:z.iecięcej, oo z nich może ·zrozumieć. Wylkorzy'Stano tu fakt 
zżycia się dzieck'a z haśruią - przedstawione dzieciom teksty nie straszyły 
swą oboością, przez co pozwoliiły n:a ruzyska!l!ire swobodl!lych wypowiedzi. 
Dzieci dalwały :reaJ.istJ'ICZnle, magkzne lub a:n:iJmiJstyczne rwyjaśnienia irtreal­
nej treści baśni. UjaiWJillia'ły rswą wirarę •w istniernde wróżek i mówią·ce rzmie-
11Zęta lub starały s>ię dać wyjaśnienia rrealme pozostające w ramach dosłow­
nej treści tekstu. Widać było nd.edookonałość ptrzeprowadzany,ch przez nie 
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procesów spostrzegania. Powsta:wały luki w odbiorze, dzieci gubiły istotne 
elementy treści lub, skutkiem subliektyvvnego ·włdzenia, zwracały uwagę 

na n ieistotne. Ulegając futn·kcjo~n~ującym ·vv ich umysłach schematom 'vvy­
prowad~zały interpreta~cje sprzeczne z tekstem, pomijając wszystko oprócz 
jedneg,o szeze~gół·u, który z ja~{ichś n.ie ·znany,ch dla obser\vatora ·z zew1nątrz 

po.\vndów -stawał się dla nich mteresują~cy. Łączyły fakty \V s posób nie­
\Vłaś·ciwy, wręcz zaskakujący, g·odząc się na \vy·nikłe stąd sprzecz;ności. 

vV :dziecięc-ych ·Lrute!l'pre.ta,cjaeh Sltwierdzono 'Występowanie czte!reeh ka­
tegotii interp·retacyj.nych ·wyró~ż·ninny·ch p:rze:z Szumaina w ba~dainiach nad 
~ozumieniiem treści symbolicznej obraZÓ\V. Naj~mniej licznie w formie ·czy­
stej była Te:prez.ento~wana kategotria rvvyoblrażeniowa. Występowała ·ona 
częściej jako eleme1n1t dod1any ·do innej ·kategorii iinterpretacyj~nej. Obrazo­
we, a więc naocz,ne przedstawienie zdarzeń czy osób przez malarza jest 
widocznie ·ba:r~d·z1~·e j p~rowokujące .dto p.owstania ·w umysłaeh ·dzieci in!ter­
preta·cji ·vvywo·dzą~cych się z odbioru tego, -co zostało pdkaza·ne jako 
wyt\voru ezyjejś fan~tazji. W stosun·ku ·do utw·oróvv literaCłkieh i,nterp·reta­
cja t aka byłaby zbyt bliska bajkowej, bo obie tłu,maezą przez zanego­
vvanie. Ob~·em.a tymi r.zec!zy·wisltoś'C.~a.mi, 1Z·aJrÓ'Wno ·baśniową, jak i wy-ob~ra­

żeniową :rzą,dJzą te same 1prawa, tzn. może się ·\v ,n iteh ·zd;arzyć wszy.stlko. 
Nie ·ma potrzeby wyjaśnian·ra czego·kolwiek. Dlatego też przy l{.onstruo­
\Van.iu testowych za,dań z.a1mk:nięty·ch, służących ·d·o ·badania T'OZIWoju ·my­
ślenia ~odb·i:oru symbolu ·\v tek·ście literacki,m, :kategoria ilnterpretacji 
wyobrażeninwych została wzbogacona i przesu:nięta bliżej do kateg.orii na­
stęp:nej ·mterpretacji sy·mbol1eznych, przez d~oda1nie pewnego uogólnie­
nia. Sprawy te zostaną omówio~ne przy pTezentacji konstrukcji zadań. 

Niżej pTzedstawiona 2os:tanie przYJkład·owo jedna z baśni i '\V)tbrane 
je j interpretacje reprezentujące po~szczególne kategorie. 

OSTATNIA PERŁA 

P ew1nego ·dnia, w jedny·m bogatym ·domu, w szezęśliwej rodzinie uro­
dziło się dziec:ko. Zmęrezeni '!"!Odziee s:ied!Z'ieli p 'rzy !kołysce i widzieli, jak 
dobre ·wTóżki życia przyniosły ~nowo ·narod:z:onemu swoje ·dary: zdrow)ile, 
bogactw'o, powodze.nie, ~miłość, to wszystko, czeg,o ·czło~wiek może prag·nąć. 

J e dna z vvróżek .popatr.zyła :na te ~dary i powiedziała: "Bra~k~uje jednej 
perły ·w tym ·naszyJn-iku ,d~arów, jeszcze jedna wróżka nie p·rzy1niosła swe­
go dar:u, ale przyniesie ·go choćby po latac·h". Po~ostałe w:różk·i postano­
wiły ·Od,naleźć ·dar i ·w·yfrunęły ,przez ·okno szukać go, w k)ońeu przybyły 
do ·do·m·u, ·-vv którym leżała ·zmarła kobieta, a obok ;pła1kały ~prozostawione 
przez nią d·i ieci. Na mieJscu, vv którym ·zwykle sia.dywała ich 'matka, spo­
czy\vała obca kobieta była to TrtOsk·a, ·która tu jtera:z pano·wała. Paląca 

. 
' 
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łza porboctzyła s~i·ę po jej t•wa:rzy i spadła przemieniona w perłę. w.różki po­
chwyciły ją szybko i powied:z,iały: "Perła Tmski, os tatnia ,perła, której 
nie może zabraknąć. Przy niej wzmacn'ja się blask i moc innych". 

INTERPRETACJE DZIECI 

a) INTERPRETACJE FAKTYCZNE TŁUMACZĄCE TEKST BAŚNI W SPOSÓ B MAGICZNY 

"Autor •chciał nam powiedzieć w tym opowiada~niu, że istnieją wróżki 
na świecie" (klasa IV). · 

"Dawniej wróżki wróżyły 1n10wo namod:zonemu, jaki los go czeka" (kla­
sa V). 

"Mnie się wydlaje, że aUitor ehdał powiedzieć o dobrych wróżkach, 
które podarowały perły nowo Diarod:conemu d:iiecku. Jedna wróżka nie 
;przybyła i wszystkie _r;ofrunęły szukać perły Troski. Perłę ·znalazły i dały 
dziecku. Wróżki nie istnieją, ale kiedyś istniały" (klasa IV). 

We ws:zystkkh tych .ilnter:preta·cjach dzieci wyramie deklarują swą 
wilarę 'W ·zjalwd!sika 1naJd~yrroldlrone - iStnienie .wróże!k. 

b) INTERPRETACJE FAKTYCZNE BEZ ELEMENTÓW MAGII 

"Bardzo dawillO temu, w jednym bogatym domu m:ieszkała szczęśliwa 
mdzina i urodziło im się d!ziecko. Rodzice byli bardzo zmęczeni, ·siedzieli 
cały czas przy kołysce i patrzyli, jak wróżkoi przyniosły 1nowo narodzonemu 
dziecku dary. Były to pelTły. Jedna 'WITÓ'żka ZJOba:czyła, że nie ma ostatniej 
perły" (klasa V). 

Inter.pretacja ta jest streszczeniem baśni. Na jej podstawie może do­
piero powstać interpreta,cja symboliczna, o He dziecko zobaezy w f,ak­
tyemej treści przeczytanego tekstu przenoŚinię. 

"Autor chciał nam powiedzieć, że ·gdyby ta ostatnia perła się nie zna­
lazła, wtedy by nie było blasku i mocy innych, a że wróżki perłę zna­
lazły, wtedy był blask i moc innych" (IV klasa). 

Dziecko powtarza tu ty 11m dos1ownie zda111ia z baśni. Jest to próba 
wyc•iągrnięcia wniosku, ale tylko z faktycznej warstwy utworu. 

"To znac:zy, że jak ktoś obiecuje i nie spełni, to po latach powinien to 
zrobić" (IV ;klasa). 

Dziecko zauważyło tu tylko początkową ezęść ba.śnli i uwargę jego pr'zy­
ciągnęło stwierdzenie, ·że ostatnia wróżka przyniesie swój d:ar na pewno, 
jeśli lilie teraz, to po wielu latach i z <tego wypmwadza wnio·sek -- oczy­
wiś'Cie również w granicach treści dosłownej. Druga ezęść, przedstawi!ają­
ca dom ze zmarłą matką i płaczące dzieci, została tu całkowicie pomi­
nięta. 
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c) INTERPRET ACJE BAJKOWE 

"A-ubor chciał nas nauezyć, jak to jest w ·bajkach" (IV klasa). 
"Autor .nap~isał bajkę, żeby była ładna" (IV klasa). 

d) INTERPRETACJE WYOBRA~ENIOWE 

"Rodzice ·wyobrazili :sobie to ~wszystko'' (IV klasa). 
"To aut01r ttak sotbie wyobraził, ;b,o ~ehciał, żeby dzieeiom był-o dobTze" 

(IV k1asa). 

e) INTERPRET ACJE SYMBOLICZNE 

"Autor pod postacia~mi dob~rych wróżek życia ukrył los ezłowieka, jaki 
każdy lSp'Dtka ·w swoiJm życiu. Perła 'Droski ~oz-na~ez-a płac·z" (IV klasa). 

"Auto;r prze:k:a1zując te '\vy;da:rze1ni'a c·h-ciał ~nas ·nau·czyć o życiu, po.nie­
w~aż g~dyby zaibralkło ;ostatniej perły vVIróż.ki TTo1ski, 'Człowiek .by n:ie ·dQ·ce­
niał i;nn)l1eh ·pereł: :z1dT01wi!a, b1oga~ctwa, .pc;wodze:nia i 'miłości" (V klasa). 

· OtTzy.ma·ne ·w baidanli:atch intetqJir!eta!cje :odsłoniły :świaJt ·d1zi:ecięcej wyo­
b,raŹl!li, suib1elktyw.ny sposób ~odbioru :dzieła :]irtera:cklie!gio. Uk.azały sposo~by 

f·ormuło~wania :od·powiedzi, po!zwioliły :na .prześlerd·zenie ·dróg rtozumowania 
dz;iecięcego, Wiskatz.ująe 1na popełnia~ne błędy. Przybliżyły też p.ro-cesy spo­
stJr!zegain'ia, nie.pełne i ulegają,ce ł1at)\Vo ubloctzn)11m s~ojarzeniotrn. Sło!Wem, 
odpo.wie~d:ziały na pytanie, jak dziecko :rtozumie to, co odbiera z dzieła 

sym:bnlitc'zneg·o (przystosowanego ·treściowo 'do swego wieku). Po1twierdziły 

jednocześnie ·słuszność ·zalo!Że:nia o istniendu pewnych jakoś·c~~owych różnic 

w rozumieniu, ·zaleiJnych od etapu rozrwGju umys]}owości dzieeka. 
W ~momenrcie, ;gdy ~dzielCik'O ·za:ciZyna .p'rzech··odzić ·do ·S'ta·dium forn1alnyeh 

opera!Cji rQtd;wraca1nyc-h, pojawiają .się ja;k·o ·etapy ;przejściowe, łą,czące oba 
stadia, interpretacje bajkowe i wyobrażeni:owe, a następnie dziecko osią­
ga pe~ną dojrzałość myśle·nia, tj. polziom rozu(m;owa!nia abstrakcyjneg~o, 

oderwaneg1o od konlk'ret:u, p~osług:uje się ;prawidłowo aJnalizą i syntezą, ·do­
cllodzi d~o pełneg,o pjrocesu s.post•r.ze.galni!a, 'pr:zejśeia 'W sferę zntaik::u i zrozu­
mienia, że IC'zytany tekst jest ·u·postaciowa:niiem pewnej abSltra:k:cyjnej my­

śli. Pojawia się u idziecka nastawienie na symbol. P-oezątkowo interpre­
tacje symboliezne mogą być 1na:wet ·błęd·ne. Świadczą ·one jedn~ak o tym, 
że owo ·nast:a!wtenie llla sy.m·bol j·UŻ ipOW!s.tało. Dzi1eck~o je'S'z:.ez.e nie u~rnie 
odczytać tego, •co mu zostało przedstawione, w sposób zgodny z intencją 
autora, ale ju·ż wie, że to·, co w~dzi, ezyta, znaJc:zy j'eszcze ·COŚ więc€j, że 

treść ·dosł-owna jest znakiem, vvrsk:a~zuje n'a in·ną, 1wtórrną, ale istotniejszą 
treść. Jest ·to 1celn:ne osiągniięei:e •u d'Z.ieei IV i V klasy. 

P·onie\;v.aż z.adan~~a .otwarte nie eliminują subiektywizmu oceniaj,ącrego, 
a także są niezwYJkle ezasoc~hłonne \V pun'kt'Owaniu, nie nadają się do 
spra\.~l'dza·nia ·stopnia opa!nowa·nia przez uezniów m·ateriału polonistycz­
nego. W ten !Siposób :powst:ała ko·nieezniość .przek~Oinst;ruo\van;ia testu otwar-

-
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tego ba·dająrcego rozwój rozumienia treści symb·oliC'znej te!kstu li'terackie.g,o 
na test o 'Za~dania:ch zaml{'ll1iętych łatwiejszy !w ·u·ży1ciu ·dla nauczyciela. 
Użyta z1ostała ~najbardziej odpo?wiedinia dla sprarwdzania i ·odpowiadająca 

jednocześ:nie specyfice danego zagad·nienia, farma zadań wyboru wielo­
krotnego. Przeprowadzone ·u:przedni:o ba•dania ·na~d rozwojem rozumienia 
pr:zez ·dzieci klas IV i V ·d·osta'rczyły e1npiryeznych .podstaw ·do l{nnstruk­
cjłi zadań ·zamkniętych. A·nali:za swob~odriyeh 'Wypowie~d:zi tdzieci pozwoliła 
na prześied~zenie ~]ch ·d:róg rOizumo:wa;nia i .SJp1Qlsobów formuł·ow·ania od;p.o­
\viedzi, eo stało się :r; :odstawą do utworzenia odp~owied·zi testo\vy·eh. W ten 
sp·osób ·dyJstraikifory, które zostały 'zb·u·dow·ane v.; !ap·arciu o ~odiporvviedzi 

udzielone przez ·d:zieci, odpowi1ad~ały ,dziecięcej ;psych'Lce. Poz'tvoliło to ·u:nik­
nąć 'SZitUiC!Zifl!OŚCi iJWrC)irzonyreh rQid{POW'iedzi, a ttym samym pod p ·OW1iadanj a 
dziecku (przez łavwość eli•min1owania !od.p~awiedzi "'Obicej" dziecięcym od­
czuci~om). J·ed·nocześn'iJe ·z-vviększało to abstra'k·cyjność ~dystraktorów i szan­
se dziec'ka .na '\v·y·brainie odpawied!zi :najbar.d:ziej ·właś·ci·vv'"ej dla jego umy­
słu, co ·z·m·niejszało ·r.ów·nież tetnden·cje ido ·zgadyvvan~ia. 

D·zieci wybierały ~odpowiedź ~najlepszą, a 'nie jedynie p!rawidłową. PTzed 
rozpoezęciem pra~cy zostało ;plowiedz;ia1ne, a ·W trakcie jej trwania paro­
krotnie przypom·niaone, że ·w·szystkie od·powiedzi są ·dobre, lecz tylk'O jed·na 
najleps za. Dizieei były ~oszone o ·za'znaczen;ie o~dpawredzi ich z~da1niem 

najlepszej, :najbar1dziej pasującej do ,danego tekstu. W dwóch zada1niach 
odpowiedź była sprzeezna z rz:eezyvvistoś1cią dawała wyjaśnienie baś­

ni<Jwe. \lV pozostałych :pTzyp·ad:kach ·była !prawi,dł-owa, leez dotyczył:a ·d:o­
sło\v·nej 1treści utworÓiw. Po-zostałe 'Odpowiedzi .były · .prawidłowe, hierar-
chicznie coraz ·doslk:on.alsze. · 

·Oma-w':ia·ny test charaktery,zuje się jed·nolitośoią spraw:dza wyłąez-
nie rozu·mrenie ·ezyt.a.nego tekstu ·z pu'niktu rwi·dzerli!a 1111astawienia ·na sym­
bol. Wy,btriaJnie !PiJ."·osty~ch :baśni ·wyełimin'()Wało w malksymal:n·ym st,opniu 
\V~pływ ·wied·zy UC'ZTii1a na ·wybór 'Odpuwiedzi, eo przy bai"d'Ziej sko-mpli'ko­
\Vanym tTeś·ciowo i for!malnie tekście ~może mieć duże znaezerrie . .. 

Do utr\v.orów sp:raw1dzonych w badaniu ·został d~ołączony jerszc:ze j'ed€·n 
- Choinka według Andersena. Wszy·stkie baślnie uproszczon·o, ograniczo-
110 -vv !fii,ch il~ość element6w skł.adjowych, przez iOO ~wyraźniej)sza stała się 

ko·nst~rukcja akcj:i i 1myśl 'przefwod'nia ·ut·woru. 

Uprzednio ·wyróżnione zos~tały eztery kategorie 1interpTetatyj-nE.· daty~ 

czące Tecepcji tekstu symbo1iezn~ego przez ·d1zieci. Obeenie przyjęte ziootają 

]:ch ·n:astępująree, ·poszerz;one ·defilrricje: 

l. in.ter;p1retacja fa!krtyez.na, ,cz:yli idosłown~a, jest to taka inter;pretacja, ktb­
ra ~ograJn:iC:Z'a się d10 okreś}'enia, 00 ·znaezy rdany tekst jako p!rzedstawie­
nie ·.zrda,rzeniia rzeazy-wlistego lub= fikcyj'nego. M;ożliw€ są tu wyjaśni·enia 
zaró\v,n~o rea~istyczne, jia'k i m;a!gicz;ne; 



TEST OSIĄGNIĘĆ SZKOLNYCH 87 

2. 1nterpretacja bajkowa jest to taka interpretacja, w której badany 
mówi, że to, o czym przeczytał, w rzeczywistości realnej nie mogło 
mieć miejsca; 

3. interpretacja w)llobrażeniawa jest to taka interpretacja, w której ba­
d any stwierdza, że opisywane zda1rZJenia są wytworem czyjejś wyo­
braźni, lub tam, gdzie z tekstu illie wynika wprost, że coś lub ktoś jest 
wytworem wyobraźni bohaterów opOIWiadaiilia lub autora; jest nd.ą też 
interpretacja z elementem uogólnienia, lecz jeszcze nie w znameniu 
przenoŚIIlym. Mimo że ten moment uogólillienia wybiega po1za treść 

dosłowną, to całość interpretacji jest z :nią jeszcze ściśle ·związana; 

4. 'inte:npretacj•a ·symboHc~a przenosi odbiorcę utworu literrackiego w 
dziedzinę :zmaku i szuka senSIU poza tym, co zostało bezpośrednio przed­
stawione i konkretną .treść utworu ujmuje jak:o symbol (znak) treści 
ukrytej. 

Czterem odp1owie~om .2'ladania wybo!l.'lu wielokrrotnego odpowiadają 
czter y zaprezentowane ikategorie interpretacyjil1!e - etapy w rozwt>·ju 
dziecięcej Um)llsławości. Odpowiedź będąca interpretocją faktyezną wy­
wodzi się ze stadium operacji konkretnych. Do interpretac ji symbolicznej 
dochodzi wówczas, gdy dziecko dojrzało już do forr-malnych 01per acji od­
wracarnych. Interpretacje bajkowa i wyobrażeniowa są etapami pośred­
nimi. W ten .sposób ka:iJde zadanie daj·e dziecku taką samą s.zatruSę wyblfa­
nia odpowiedzi dla niego najwłaściwszej. Jeżeli nawet zdaJI"Zy się , Ż€ 

dziecko •nie wyb~err'ZJe odpowiedzi najiwłaściwszej dla .swego ·etapu rozwo­
jowego z jakichś ubocZ!l1ych, niemożliwych do przewidzenia powodów, 
to "przesuwa ·mę" w uzyskamym w 1zadaniu wyniku ·tylko o jeden stopień 
·wyżej lub niżej. Nie ma tu zmiany jaJkościowo różnej , jak przy zadaniach 
opartych na zasadzie "tak lub nie", gdzie odpowiedź jest dobra lub cał­
kiem zła - bez dalszego rómi:cowania. Poza t)I1ID to "przesunięcie", o ile 
dziecko jest w okresie pr.zejści-owym, lp0Win'l1lo nastąpić w stronę tego 
etapu, w którym tkwi mooniej. Te rómicujące możliwości testu zostaną 
omówi-one po pTezentacji przykładowych ·zadań. 

Przedstawione rostaną cztery zadania do cytowaillej już Ostatniej 
perły. Odpowiedzi uporząd~owano w kierunku od najgorszej do najdo­
skonalszej, czyli od interpretacji faktyoZIIlej, przez bajkową i wyobraże­
niową, do symbolicznej. Opatrzy się je komlentarzem wskazującym ich 
hierarchiczny układ. Odpowiedzi oznaczy się odpowiednio literami F, B, 
W, S. 

l. Kim są dobre wróżki występujące w opowiadaniu? 

F . Dobre wróżki są postaciami h istorycznymi, mo:hliwe, że żyły kiedyś, 
haTd:zo dawno temu. 
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B. Dobre wróżki życia są postaciami z baśni, bo ~tak naprawdę to nig­
dy nie istn~ały. 

W. Autor wyobraził sobie wrózki życia , ponieważ chciał, aby można 
było vv:pływać na los czł01wieka. 

S. Autor pod postac'ie:mi dobrych wróżek ukrył los człowieka. 

Komentarz: 

F. Jest to nielic·zna z odpowiedzi jawnie fałszywa, a odnosząca się do 
dosłownego zak<resu treś·ci. Jej wybór przez dziecko umieszcza je 
zdecydowanie na samym dole skali. Dziecko żyje jeszcze w magicz­
nym świecie fantazji i praw nią rządzących. M~mo •oczywistej bez­
sensowności tej odpowiedzi wybrało ją w III i IV klasi:e 20% dzieci, 
a w V klasie 15o/o. 

B. Dziecko już wie, że nie ma wróżek i nigdy nie było, ale nie zasta­
nawia się jeszcze, co one mogą w opowiadaniu oznaczać. 

W. WystępuJe tu pewien moment uogólnienia. Wróżki nie uzyskują 
jeszcze znaczenia przenośnego, traktowane są jako wytwór wyobmź­
ni autora, tyle że dziecko za,czyn'a już •zdawać sobiie sprawę z tego, 
że autorowi chodziło o los ludzki w ogóle. 

S. Jest to ·odpowiedź symbolicz,n:a, w !której 'Wróżki coś oznaczają. 

2. Kim była Troska w opowiadaniu? 

F. Troska siedząca na miejsou zmarłej matki jest kobietą z sąsiedztwa, 
wiecznie zatroskaną, która teraz będzie opiekować się dziećmi. 

B. T1roska siedząca na ulubionym m iejscu zma<rłej jest postacią z haśni, 
bo naprawdę jej tam nie było. 

W. Postać Troski siedzącej na miejscu ZJmarłej jest wytworem wyo-, 
braźni rozpa:czają,cych po matce dzieci. 

S. 'Droska ozna'c'za smutelk i rozpacz, które są udziałem 1m7Jdego czło­
wieka. 

Komentarz: 

F. Jest to odpowiedź zw'iązana z faktyczną treścią baśni, a nadto nie­
prawdziwa. Dziecko ·będące w okresie operacji 'konkr etnych pomija 
szereg elementó'.v tekstu, a jego rzeczowe i "logiczne" wytłumacze­

nie pozostaje w grani-cach realnej rzeczywistości. 
B. Dziecko neguje pra'wd:ziwość ist()ty nie<realnej, lecz WJibierają:c tę 

od,po".viedź zdobywa się tylko na ·odrzucenie świata magi~. 
W. Od uzna,nia czegoś za wyhvór wyobraźni, do zapytania o znaczenie 

czy pochodzen'ie tego vvytworu, jest już bardzo niedaleko, choć dą-
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gle jesz·cze jest to świat fantazji. Mamy tu już rozpaC'z, ale konkret­
nych ·d·zieci po śimierci . ich matki. 

S. Jest to pełna interpretacja syn1boliczna, w której Troska o·zna:cza 
sm·utek 1i rozpaez w ogóle. 

3. Czy naszyjnik z pereł istniał naprawdę? 

F. To rwróżki przyniosły dzie~e~k·u naczyjni!k, ·aby było bogate i dlatego 
też ·po:stanrowiły rodnaleźć ·ostatnią perłę. 

B. Autor ·Opoiwiedział :baśń, ·ale poniewa·ż wróZki nie ·istnieją, .nie m·o­
gły też :pr:zynie;ść ·nraszyjn;i;ka. 

\V. R·otd:Z1ce, ·którzy ~bar~dzo kochali swoje dzieoko, ch=cieli, ·żeby bylo mu 
·dob:rz-e i \.vyobrazi!li so'bie, że wrózki przyniosły mu b01g-ate ·dary . .. 

S. Autor· IC'h·ciał ·powierdrzieć, że pe:rły w ·naszyjnik;u t·o 1d·obre i złe Złda-

ir:zenia, jakie nas spotykają ·w życiu i że ~b·ez :cierpienia nie ·odczu­
libyśmy wartości SZiCzęśoia. 

Komentarz: 

F. W ·0b1rębie t-reś·ci falktyic.zn.ej utw·oru jest to ·odpowiedź .prawidłowa. 

B. Neg'a:cja, jak wyżej. 

W. Po'wstaje tu jeszcze konkretność ~rraszyjnitk z pereł, ale już 

w ,w·yobraŹlni rod·zicó·w. Jest to ·więcej ~niż baśniowe -za:ne·go:'Nanie, bo 
p~óba ·wytł~uma,czenia istnienlia ~naszyjnika. 

S. Nie ~chod!zi o kon!k~retm.e perły !a'ni nawet o sz-częśc1]e i smutek k:on­
~kretnego dzieoka, ale 10 :dobre i złe W)71darzeln!ia, jakie sp~ortykają każ­

·d'ego. Je:st to pełna ~interpretacja symboliJczn.a . 

. 

4. Wybierz odpowiedź, która twoim zdaniem najbliższa jest temu, co au-
tor chciał nam w opowiadaniu przekazać. 

F. Bard'zo dawno t em·u wiTóż·ki życia ,przyniosły 1małem~u dziec~ku boga­
te rd:ary, a kiedy ·zauważyły, ż·e :nie 'ffia jed·nej perły, postanowiły ją 
od~n·a~eźć. 

B. Jes t to baśń o tym, ja1k rddbre 'vViróż:ki opiekują się małymi d'zieć:mi, 

.ale ~n,apraw~dę 'nie ·m~a wróżek i 1każdy ~musi sam radzić ·sobie w życiu. 

W. Autor rozmyślają-c o losach ludz,kich wymyślił tę historię, w której 
·ddb1re rwróżiki ·w trosc:e ·o ~dziecko :przYJnio1sły mu .naszyjlnik -z pereł. 

S. Życre rezło~\vieka to ~nie tylko szczęście, ale i !sm·utek, a wartość sm.ut­
k·u .pole~ga na tym, że poz·w.ala lepiej ~odczuć wartość szczęścia. Smu­

. tek sprawia, że nasze życie jest pełniej-sze. 
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Komentarz: 

F. Jest to odpowiedź z elementami wytłumaczenia magicznego, pozo­
st:ają~ca :śc·iśle '\V :z:a\k-resie ·d.osło~wnej treści utwroru. 

B. Negacja, jak wyż.ej. 

W. U·twór jest wyt'A''Orein fanta·zji .autora, a fantazją nie :rządzą realne 
·pravva. Jest to ~dobra ·d!rOga rdo 'Zrozumienia, Że to C'O ·zostało przez 
autora wymyślone, cnś -ozna·c·za. Wiadomo ró·w.nież, jak •w zadaniu 
·n·u·mer l, że ·ehod·zi o los lu·dzki. 

S. Odpo\viedź ta ·oddiaje pelne ·znaC'zenie ~przenośne baśn·i. 

Każ,de za,danie jest problemem ·do rozwiązania, ·nie wystarczy tu samo 
roz·po.~naniie .od.powied·zi prrawtd·lowej. Żeby ~d·z:iedko 1mogło ;problem ten 
rQ'ZJwiązać, ·musi ~dokon;ać slkompliko\vany·ch operacji myślowy·eh. Musi, po 
przep:rowadzeniu pełnego· .Procesu spostrzegania, zan!aliz·ow:ać zarówno 
te~kst, jak i .eztery otdp'owiedzi, ·ogarnąć je ·myślą jedin,oeześnie i porównać 
ze sobą i tel<sterrl. Dopier:o teraz może dol{onać ·wyboru. Musi też założyć 
h1ilp·otetyicZ'nie, .która z odpO'wiedzi jest ;najlepsza i sprawdzić tok swego 
I~ozu.mo·wania. Jeżeli ·wi:d'zi 'vv nim błędy, cała operaleja ,powinna ZJestać 

przeprovvad·zona pan:ownie w odniesieniu ·d·o odpovviedzi :następn€j. Czło­

wiek ·dorosły dokonałby wy·boru niem!al autom~atycznie, ~dziecko ·m·usi się 
zastanowić i pokonać 11iczne trud·n·ości. 

On1ówiony test był rozrwią'zany :przez 188 .dzreci z 1kla:s III, IV, V (kla­
sa III została tu ·d·ołą·ezotna ze ·w.zględ·u :n~a p(ogłę bione ·właści'WlOŚ·ci róŻ!nieu­

ją1ce test·u). Po ·zanali·zowa-niu ·otrzym:a:nyeh ·wynikó1N ok·azał~o ~się, że fak­
tyc'z:nie m·ożna ~móvlić o ·specyfice rozu·mienia tek·stu symbo~l1eznego. Jest 
to roztu:n1ienie, iktórego poz;i·om .m a ch.ara!k'ter :nie iloś·cio'NY, lecz jakościo-
wy zależn3r od roZ\V'oju myślenia dziecka. 

Istnienia faz w rozwoju rozumienia :literackiego tekstó\v o treści s)1lm­
bołicznej d·ovlodzi 1wyT'aź.ne występawanie ten•dencji .d·o .d·ok·ony'\~rania przez 
d·zie-ci wybo~ru w obrębie jednej kategorii. Dzieci ~w :m~odszych kl~asach, 

będące '\V 'Wieku p,rzejśicio·-wym, łatwiej !dokonują ·wyb·oru różmych kate­
gorii, ~c:zęst~o przyp~ad·k1o\vo. Ja1k·o 'miarę ttej kons:ek·we'n-cji ·za·stosow.ano 

ws:półozy:n~ntk L. Guttmana1, określający stopień ku•m:ulatywności skali. 
S1kala kumulat)71w·n,a z·bu·dowana jest ·na ;p~ostej :zasadzie, polegając-ej 

na tym, że sl{·oro b~adany \V pewnym momen·cie •skali od•po·wie "tak", to 
teoretycZ!Ilie powrinien dać ta·ką samą o~dpowiedź na ·wszystkie pytania .na­
stęp!n·e. N~p.: C·zy •m·arsz ·więcej ·niż 1,80 ~m ~vTzrostu? Ozy m~asz. więcej niż 

l, 7 O ·n1 vv-zrostu? C·zy masz ·więcej niż l, 60 m ittd. ~leżeli bada!ny odpowi,e, 
że ma vvięcej niż 1,70 ~m, to ma wię·cej rri'ż 1,60 m, 1,50 m itd. \V .rzeczy­
wi,stości sp~ołecz-no-,pedagogieznej trudno jest uzyskać skra1ę k.u·m.ulatywną, 

. 
t Metody badań socjologicznych. Praca zbiorowa pod red. s. Nowaka. Warszawa 1965. 
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która ·nie -zawierałaby odstępstw w odpowiedziach ba·danych ·od ogólnej 
zasa~dy. L. G~utt·man przyJmuje 10°/o ·błędu za ~dop·uszezalne. W :przypadku 
sk:al()(g.ra~mu P'f'Zedtst.awJ:ająreeg.o 'rOIZUlmienie tekstu SY11"};bolieznego, ·zadania 
pełniąee !rolę py1tań z~ostały uł1ożo1n!e od najłatwiejszych do najtrudniej­
sz)rch. O ile ,dziedk,o wytbrało ]nterpret~cję s~mboliczną w -za~daJniu o ·wię1\:­
szym stop;niu tru·d~ności, to powi'n•no w 1zadaniaeh łatwiejszyeh r6wnież 
\vybrać interpretację sym~boliczną. Jeżeli zaś w ·zadaniu łatw'iej'szy~m ud'zie­
la o>d•pJowierdzi z kategorii ·niższych, :bo błędem na skalo~gramie będzie udzie­
lenie ·pTzez inie odpowiedzii symboliłeznej -vv zad·aniu tru·d~niejszym od da-

nego. . 

\V·spółczynni'k Guttma:na obliczany jest ""redług wz·oru: 

e 
1 - ---

m· ·n 

gd1zie: 
e li·cz·b1a od!powiedzi w ·dan€j próbie niez·g·odna zę schematem skali ku-

mulatyw.ne j' 
m liczba za~dań (pytań) w s·k·al·ogramie, 
11 litczba osób ·w pr-óbie. 

W k1asaJch III :i IV !W.spółezyn~nil{ ten wyn~osił 0,85, 21aś w V kla~ie 0,91. 
W klasie III i IV błą,d wy,nosi 15o/o, ·co 'prtZekracza '0 5% ustana~1i;oną prrzez 
Guttmana dopu:szc·zalną granicę błęd·u. Jest to jednak wysoka \Vaxtość 

\VSpólczyn:nika, ·gidy weźmiemy ;p·od 'U\v.agę, że mierzone zja)wisko pozo­
staje W ·Ciągłym ;ruchu, a granice ustanowione ~dla p~oszczególny~ch etapÓ\V 
są formalnym zabiegiem d:okonanym na ·-vv.ciąż ·zmieniającym się i rozwi­
jającym umyśle2 . 

• 

U·ezniowie k1asy III :znajdują się ·w fa·zie poc·zątko:w·ej i ·w fazaeh na-
stę.pnYJch, tzw. przełom.owych i nie 'dochodzą w -zasad·zie do etap:u inter-

• 

pretacji symbolicznej. W klasie IV lpr:zy takiej sa'mej wartości -vvspółczyn.-

nika Gutt.ma!Ila dzieci wykaz-ują wyraźne dążenie ·do konsekwentnego wy­
boru. Z~ac·zynają ·odehodzić od :inte·l!preita~cji faktyeznych i wch·o:dzą w :e~tap 

naj\vyższy. W :klasie V U'ZJ'lS'k~ują ·wyraźne u,porządk·awanie odpowiedzi. 
Osiągają niepeł~ny eta,p najwyiszy. 

Stwierd·~ono, że kaź!d·e ·d:zie'Cko p·awstaje na pewnym pozinmie roz·u­
mienia, wyrażającym się w 1wyborze ~odpowiedzi z ~odpowiedniej kategorii 
interpre1tacyj.nej. Umysł ludzki, :który :nie jest C'zymś ·niezmien:nym, leC'Z 
podlega stałej e\wol!u:clj'i, •d:a się tu ująć w ~op!i!sane kategorie jedy·nie for­
malnie. R·zadko ·z·d!arza się, aby odpowie~i ·dziecka ·pozostawały \vyłącznie 

z Wskaźnik ten został dodatkowo obniżony przez szkołę ze środowiska wiejskiego w Ruścu. 
W szkole tej wyniki klas piątych odpowiadają wyniko.m klas trzecich w pozostałych miej­
skich szkołach. 
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na d·anym pozinmie umysłowym, chyb.a że .doszło już ono do najwyższego. 
W p;o,ros,tałyeh ;p1rzypadka·ch jest tak, że ·b.ędąc na swym ·hi;pot~etyc:znym 

poziomie, z jednej strony tkwi jeSZJcze ·W poprzed:nim, .a z ~dlru~giej wcho­
dzi ·w nas1tępny. 

Boziom illtte;rp·retarcyj,ny .dJzie~crKia rośn1ie ·wraz ·z }ego wielkłem, :a ściślej 
- wra·z !z. klasą. Wrska·zuj:e 1Il!a to ·wzrost współ1ctzynnlik;a Guttm'an'a z 0,85 
w triZecich i ezwartych klasach do 0,91 w piąty·ch klasachj obra,zujący 

konsekwencję w wyborze ·odpowiedzi ·z n·ajwy:hszej kategorii. Dziecko, 
prz.edh~odtzą·c przez określone falZy ro1zwoj·u, ·w wyższej klas:iJe ~osiąga wyż­

szy puzio'm ~roz~umie1nra. Wskazuj:e nJa to .róWinież li·ezba wybJratnyc11 o~dpo­

\vi!edzi z pos~czególnyeh !kat€!g~orii. W k.ła1sa:eh "brz.ecich ·najwyżs·zy procent 
. . 

dzieci wyb1r.ało oldpowiedź 'Z kategorii B (29°ft.), ·w ozwart.ych i piątyeh 

z 'kategorii ,s {3'2 °/o, 43 °AJ ), ·z ty;m, że w !klasach c!zw;ar.ty:ch pr:ze•waga u~dzie­

lonych :odpowie{dm 'Z .naj1wyżs1zej !ka1t·egorii jest ~stostllnk·ow:o ·nie:wielk.a, a po­
z·oistale lf!azkład'ają stię dość ró~wnomiernie 1na trz·y ~kateg~or:ie. Dopiero 'klasy 
pfąte osiągają -dość 'zn~aczną ·p!rzew.a1gę vy wybonze ;najlepszyc:h iO'dpowied~i 
p~zy jedln,dlicie re:preze:nt~owanych ·sta1d!iarc:h ;pośredni~eh i znJaaznie zr~edu­

ko1Wa1nej lic~zbrie Ołdpowied'zi z k~ateg·orii n:ajniższej. P.od:obn~~e prrezentuje 
się proeentovvy Uld·ział wymdków \w teściie rod o 1dO 116 ;pu·nktów w P·OS!ZC'Ze­

gólny;ch 1k11asaeh {przy p·u:nktacji l rza ·odpowied·ź z ·kat,egor'ii S). 
z~aprezentoWJainy tes;t :daje IDIOŻli'W<YŚĆ pogłębi0111€!g'o różn:ilcowania. Je­

żelli idzd.1ecko rnie wybr~ało odp.owiedzi IIllajlepszej, m•dgło j:eszcze W'y)brać 

z trzec~h :pozos,tałych ·cora:z niższych po·z~omó·w. Aby w pełni vvyko['1ZY­
s:tać róŻini!c;ująee właśc~·wotśei .przedstawi,oneg~o testu, ~można tu wprowa-

• 

·d'zić ·purn;kt~owanie z!a·dań ~od O ~do 3 ;punkt.ów. Zero pu~nktów rza odpowie,dź 

z kategorii fakt)"czn·ej, jeden za od·powiedź 'Z lk:ategotrii ~wyobTaże.niowej, 

dwa z bajkowej i trzy symbo~lilcznej. Jeżeli dla każdego dziecka zsu·mu­
jemy tlość pu~nktów ~otrzymaną prz.ez nie w kaŻldym 'Za'd·aniu, u·z~ys.kamy 
jego poziom :vozumienia tekstów o treścri symbolilcztnej3. Tak otrzymany 
wynik ~ośnie wra,z z klasą i wyższym ·wynikiem surowym testu (uzy­
skanym przy uznaniu za jedynie popraWlne 0 1dpowiedzi z kategotrii naj­
wyższej), ,dając jednocześ·nie możliwość o wiele głębszego pozna~nia umy­
s~owtości dziecka. 

* 
Zaprezent;owany test czytania ze ·zrozu·mieniem literaekieg.o tekstu o zna­
czeniu sym bo,li,cZlny,m jest: 

' Aby uzyskać poziom rozumienia porównywalny w różnych grupach badanych odmien­
nymi testami, należy .ot.rzymany wynik podzielić przez ilość zadań w teście, wg w zoru: 

gdzie: PR 

n 
X 

l.xB + 2.xw + 3.xs 
PR = --------

• • • - ,pozrom ·rozumienia 
- ilość zadań w teście 

- ilość odpowiedzi w danej kategorii (B, W, S) uzyskanych przez dziecko. 
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1. prób.ą ·wykorzystania przez ·d)l1daktykę literatury z·dobyezy inny•ch na­
u·k. P·ows,tał ·na pindstawie psych<>Iogicznej te·orii stopni formalnyeh w 
rozvvoju ,myślen}ia ~d:ziecl{a J. Piag·eta i ·vvynil{Ó\IV badań Szu·mana nad 
ro~umien\iem ob·razów· o treś~ci ,symbolieznej. 

2. Daje ~moż.liwioŚć nie tylko spraw,dz.enia osiągnięć sZkolnych ucznia, ale 
jest narzędziem ·p·ozna;nia jeg·o u·mysłow:ości. Tym samym poz\vala na 
zasteso·wanie takiego układu treśici programowyeh, który ·zape\1\rm op­
tym:alną 'efek:tywność nau:cza:nia. 

3. Ze '\vz.ględu ~na swą ~czterostopniawą b·u~do·vvę odpowiadającą eta.porr1 
r(~zwoj·owym ·dzieeka, ·może być ·wykareysta·ny jak·o narzęd·zie badań 
~dzieci ·w różnym wieku. Równi1e ·do~b~ze służył w III, jaik i V klasie. 
Moż1e być też użyty ·w Oladziałach wyźszyeh lub niższych o jedną klasę. 

4. Jest 'Piróbą przeł'am:ani1a ·dot)T!ch.czasowej tradycji testu po1on1stycznego, 
iciążą;eego w· st~ronę k:ategorii wiadom.ości i utw·orzenia testu z wyż­
szy,eh !kat.ego1rii taksonomicznyeh. Test ten ~11ktwi vv lk-a:tegoJrii !rOiZU­

mienia, nie s;pra1Wdza wiadomośeil ucz·nia i rciąży w lrieru1nku 'wyż-
SZJ11Ch kategorii ~umiejętności. 

5. Spraw~d~za umiejętność ·czytaJnia :ze zr;ozu·mierri·em, któr'a jest jedną 

z podstaw,owych umiejętności, jakie pow·łnien \vynieść ·uczeń .ze szkoły 
podstawowej. l'est tego :rodzaju Jest 'przygotowaniem ·ueznia do ana­
lizy ~d~iłeła lilteTackieg:o. W ten sposób jeSit ·od·powiedzią na ·iJgtniejące 
za:potrzebovv;anie .na tego typu testy. 
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TEST OF SCHOOL ACHIEVEMENTS AS AN INSTRUMENT 
FOR RESEARCłiES ON THE TEACHING OF LITERATURE 

* EW .A GUTTMEJER 

Su·mmary 

The rev'i1ew ·presentiS a test of -school achievement.s and its appilieation to 
researches ·on the u·n·derstanding of S)lirrtbolical contents by third, fourth 
and fifth grade pupils of an elementary school. The authoress gives rea­
sons for the great usefulness of this soirt .of reseavches. 

Translated by Jan Roenig 
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